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SPRAWOZDANIE Z PRAC NAD SKOROWIDZAMI DRUKARŃ 
W  DZIALE STARYCH DRUKÓW BIBLIOTEKI KÓRN ICKIEJ

Biblioteka Kórnicka znajduje się w specjalnym  położeniu wskutek 
tego, że łączy się ściśle ze zbiorami muzealnymi, odwiedzanymi przez 
masowe wycieczki z kraju  i zagranicy.

Liczni goście zagraniczni, zwłaszcza naukowcy, chcą zazwyczaj, 
oprócz stałe j wystawy wnętrza kórnickiego poznać także tutejszy księ­
gozbiór. Interesują ich dzieła z różnych gałęzi wiedzy, a przede wszyst­
kim stare druki, które wyszły z ich narodowych oficyn.

Urządzać więc trzeba dla bardzo wielu takich w ycieczek doraźne 
wystawy okolicznościowe, reprezentujące odpowiednie druki obce. 
Niekiedy goście zapowiadani byw ają w cześniej i wtedy można spo­
kojnie przygotować interesujący zestaw druków, zazwyczaj jednak ko­
nieczność wydobycia druków X V —X V III w. spadała na pracowników 
Biblioteki nagle, gdy już zaczynało się zwiedzanie muzeum. Zmusiło 
to Bibliotekę do opracowania zestawień sygnatur starych druków angiel­
skich, czeskich, francuskich, niemieckich, włoskich i innych od X V  do 
końca X V III w.

Podejm ując tę pracę dążono do tego, by ukończyć ją  w jak  najkrót­
szym czasie, starano się więc zadanie jak  najbardziej uprościć i dać 
tylko konieczny przewodnik do szybkiego wyszukania druku w maga­
zynie. Utworzyły się w ten sposób dwie kartoteki: kartoteka krajów, 
w której od nazwy kraju  odsyła się do poszczególnych m iejscow ości, 
z jakich wyszły druki, oraz kartoteka m iejscow ości z wyszczególnieniem 
sygnatur poszczególnych druków. W  zestawieniu tym pominięto 
wszelkie dane z karty tytułow ej, a więc nazwisko autora, tytuł, dru­
karza, uwzględniono jedynie nazwę m iejsca druku, datę i sygnaturę. 
Nazwa m iejsca stała się hasłem karty. Data znajduje się również w ha­
śle w zaokrągleniu do stuleci, sygnatury wypisuje się poniżej. W  ten 
sposób na jednej karcie mamy zebrane wszystkie sygnatury druków 
X V , XV I, X V II i X V III w., pochodzących z danej m iejscowości.

Z uwagi na to właśnie ograniczenie się do wyliczania jedynie sy­
gnatur kartoteki m ają charakter skorowidzów. Ze względów praktycz-
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nych wprowadzono osobno karty dla różnych formatów bibliotecznych, 
co ułatwia poszukiwanie w magazynie. Skorowidze takie pozwalają 
nadto na określenie zawartości egzemplarza wprost z księgi inwentarzo­
wej. Podajemy wzory obu kart, które m ają format ćwiartki zwykłego 
znormalizowanego arkusza bez nadruku. Przypominamy, że format maga­
zynowy w Bibliotece Kórnickiej zaznaczony jest pierwszą cyfrą sy­
gnatury.

F r a n c j a  w.  X V II  

p a trz

Bourg-en-Bresse, Dijon, Douai, Grenoble, Hawr, 
Lyon, Paryż, Rochelle, Rouen, Strasburg, Tours, 

Tuluza

W . X V I I .  P a r y ż

24, 213, 2103, 2108, 2134, 2138, 2139, 2140, 2142, 2146,
2147, 2149, 2209, 2210, 2211, 2212, 2217, 2219, 2256
2260, 2265, 2266, 2267, 2272, 2275, 2427, 2467, 2468
2480, 2488.

Na tego rodzaju karcie m iejscow ości podkreśla się czerwonym 
atramentem sygnatury druków, które szczególnie nadają się do wy­
stawienia.

Kartoteki te oddają Bibliotece stale duże usługi, pozwalając szybko
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zmontować wystawy, będące miłą, często niespodziewaną atrakcją dla 
wycieczek. Tak np. wśród licznej wycieczki w łoskiej kilka osób szczegól­
nie żywo interesowało się drukami wydanymi w m iejscow ości M acerata 
—  widocznie stamtąd właśnie pochodziła ta grupka uczestników. Gość 
z Danii, bibliotekarz, zwiedzając zbiory kórnickie, .ucieszył się bardzo 
drukami X V II i X V III w. z Kopenhagi i był zdziwiony niezmiernie zna­
lazłszy wśród nich takie, których w ojczyźnie sw ojej dotąd nie spotkał.

W  ten sposób wyodrębniono druki z następujących krajów : Anglia — 
w. X V I—X V III, Austria — w. X V I— X V III, Belgia — w. X V — XVIII, 
Chiny —  w. X V III, Czechy —  w. X V — X V III, Dania —  w. X V II— X V III, 
Egipt —  w. X V III, Finlandia —  w. X V III, Francja —  w. X V — X V III, 
G recja —  w. X V III, Hiszpania —  w. X V — X V III, Holandia —  w. X V I— 
X V III, Luksemburg — w. X V III, Łotwa —  w. X V II— X V III, Łużyce — 
w. X V I—X V III, Niemcy —  w. X V — X V III, Norwegia —  w. X V II, 
Portugalia —  w. X V III, Rosja —  w. X V III, Rumunia —  w. X V III, Szw aj­
c a r ia —  X V — X V III, Szw ecja —  w. X V II—X V III, Turcja —  w. X V III, 
W łochy — w. X V — X V III.

Łużyce wyodrębniono ze względu na interesowanie się tymi dru­
kami w ycieczek z krajów  słowiańskich.

Ilościowo ujęto dotąd w ten sposób w ew idencję ponad 10 tysięcy 
druków obcych od X V  do X V III w., w tym ok. 3 tysiące druków bez 
oznaczenia m iejscow ości. Je s t to zasób, który został już dawniej ska­
talogowany. Do skatalogowania pozostaje jeszcze w Bibliotece ponad 
2 tysiące druków polskich i obcych, prawie wyłącznie z X V III w., które 
wprowadzi się do kartotek przy katalogowaniu na bieżąco. Zasadniczo 
nie zmieni to już jednak obrazu, jaki wytworzył się w pracach dotych­
czasowych.

Je ś li chodzi o druki polskie, opracowano je  również w ten sam spo­
sób i ujęto w ew idencję ok. 10 tysięcy pozycji, w tym ok. 3 tysiące 
druków bez oznaczenia m iejsca.

I ten wykaz w ykorzystuje się niekiedy dla wycieczek. Tak np. dla 
wycieczki Liceum Bibliotekarskiego z Supraśla urządzono wystawkę dru­
ków z oficyn w Supraślu i Białymstoku. Druki obudziły żywe zaintere­
sowanie opiekunów wycieczki i przyszłych bibliotekarzy. Zwrócili się 
oni następnie do Biblioteki K órnickiej z prośbą o wykonanie fotokopii 
kart tytułowych tych druków dla zbioru gromadzonego przez szkołę.

M ając taki podstawowy skorowidz sygnatur Biblioteka Kórnicka 
przystąpiła do wykorzystania go także dla celów, czysto bibliotecznych, 
to jest do sporządzenia kartoteki wszystkich drukarń polskich i obcych. 
Uzyskało się w ten sposób podstawę badań porównawczych przy opi­
sywaniu druków typograficznie nie określonych, a przede wszystkim
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druków pochodzących z drukarń wielkopolskich. Ta ostatnia możliwość 
była szczególnie ważna, ponieważ Biblioteka Kórnicka prowadzi Cen­
tralny Katalog Starych Druków W ielkopolskich i przygotowuje mono­
graficzne opracowanie wielkopolskich oficyn.

Ale i w pracy bieżącej kartoteki drukarń oddają duże usługi przy 
katalogowaniu druków. Przytoczymy jeden przykład: w latach 1735—  
1740 u Hansa Paula M eriana w Kolonii została wydana w 7 częściach 
książka pt. A ccu ra te  U achricht von  d er  ru ssisch  und sä ch s isch en  B e la ­
gerung und B om bardirung d er  Stadt Dantzig. . . (Estr. t. XV, s. 50). Posz­
czególne części tego dzieła miały własne tytuły i karty tytułowe, pagi­
n acja  natomiast była ciągła. Otóż dwie z tych części podaje Estreicher 
jako odrębne jednostki bibliograficzne, nie odsyłając do tytułu całości. 
Są to: E lb in g ische G esch ich te . . . (t. X V I, s. 34) i T h orn isch e  B e g e b e n h e i­
ten. . . (t. XII, s. 433). W  Bibliotece K órnickiej znalazły się obie te części. 
W eszły one do katalogu jedna po drugiej w okresie na tyle krótkim, iż 
ich wzajemne podobieństwo zewnętrzne i paginacja zwróciły uwagę 
i naprowadziły na przypuszczenie, że mogą stanowić część jed nej w ięk­
szej całości. Nie pamiętano już jednak tytułu w cześniej skatalogo­
wanej części. I tu właśnie przyszła z pomocą kartoteka drukarzy. Spro­
wadziwszy z magazynu druki M eriana w odpowiednim formacie z ła t­
wością ustalono właściwą przynależność obu części. Kartotekę drukarń 
wykonano na takich samych kartkach jak  poprzednie, tj. na ćwiartkach 
znormalizowanego arkusza, bez nadruku. W  haśle i tutaj znajduje się 
nazwa miejscowości, w której druk się ukazał, wiek, a nadto nazwisko 
drukarza, poniżej zaś wykaz sygnatur. Podajemy wzór karty:

Paryż C o u r b e  A u g u s t i n

2134, 2138,  2142,  2149,  2210.

w.  XVII.

Zestawienia te wykazują ponad 400 m iejscow ości obcych i ok. 100 
m iejscow ości polskich.
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Oficyn obcych, przechodzących częstokroć w ręce wspólników lub 
potomków przez szereg pokoleń, wynotowano w kartotece drukarń po­
nad 2 tysiące, oficyn polskich około 400. Z biegiem prac przybędzie 
jeszcze pewna ilość oficyn spośród druków nie oznaczonych typogra­
ficznie. Z m iejscow ości obcych największą ilość oficyn notujem y w Am­
sterdamie, Bazylei, Berlinie, Frankfurcie n. Menem, Hadze, Hamburgu, 
Kolonii, Leidzie, Lipsku, Londynie, Paryżu, Genewie, Rzymie, W enecji, 
Wiedniu, W ittenberdze. Są wśród nich słynne oficyny Elzewirów w Am­
sterdamie, Plantiniana w Antwerpii, Oporiniana w Bazylei, Estienne'ów 
w Paryżu, Aida Manutiusa w W enecji i in. Ilościowo dominują Paryż, 
Lipsk i Amsterdam.
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